
W Z  ^1



'

•i  t

i

Z A W A R T O Ś C I T E C Z K I = -  .

...... .................................. c Ą M . . . . .

1/1. Relacja [ , S ^ .  A ~  5
I/2. Dokum enty (sensu słriclo) dolyczące osoby r e l a l o r a ------

I/3. Inne iDaleńaly dokumenlHcyjne dolyczące osoby relalora - —  

II. Materiały uzupełniające relację ---------

111/1 -  Malerlaly dolyczące rodziny relalora --------

III/2 -  Materiały dolyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r . -------

III/3 -  Materiały dolyczące ogólnie okresu okupacji (1939-1945) ------

111/4 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r. —

Ill/S -  in ne . . . ------

IV. Korespondencja —

.

m -

.

V >

V. Nazwiskowe karły informacyjne

W. JL

2



S

3



4

6 e n d a s  z elc M a r i a n

urodzony 8 grudnia 1906 roku w Poznaniu 
matka Marta Itylska - ojciec Antoni, urzędnik Dyrekcji PKP w Poznaniu - 
był kierownikiem biUra Wojskowego* Hależał do organizatorów Powstania 
Wielkopolskiego 1 .lego uczestnikiem*
Po wkroczeniu Niemców w rpku 1939 do Poznania* przybyła do jego mieszkań! 
na Synku Łazarskim grupa oficerów Gestapo i tam 8 miejsca został przez 
nich w nieludzki sposób zbity i skopany tak, że jego zwłoki $rzeba było 
w rolowa* na prześcieradło.
Po studiach pracował do roku 1937 w Dyrekcji PKP w Poznaniu*
W roku 1900 ożenił się z Franciszka filąchocką z Bydgoszczy.
Do Bydgoszczy przeniósł sle w roku 1937 pracując w Magistracie Byd-

foskim w Dziale Pomiarów Miasta jako mierniczy*
o wkroczeniu niemców do Polski, angażował się wszechstronnie w pomocy 

ukrywającym się żołnierżom* Miał na szczęście lojalnego Baurata jako 
szefa* Dzięki jego wstawiennictwu nie musieliśmy opuszczać swego 
ówczesnego mieszkania w centrum miasta*
Kiedy mąż zetknął się z dowództwem AK nie wiem* Oddał swoje mieszkanie 
do dyspozycji Dowództwu Pomorskiego Okręgu AK*, współpracując ściśle 
z płk Józefem Oh ylińskim ps "Piotr", "Rekim", "Wicher" 1 mjrem Józefem 
Grussem ps "Stanisław"* Komendantem na miasto Bydgoszcz byłZygmunt 
Szatkowski - w Sekcji Kobiet Urszula KLunderówna.
Su odbywamy się narady, spotkania 1 pracował sekretariat, Który był 
pod dowództwem Henryka Gruetzmaohera 1 współpracy Jadwigi Derudzklej 
i  jego żony, aż do 3 kwetnia 1944 roku, po aresztowaniu jego żOny 
Franciszki - on sam w tym czasie przebywał w Bawarii przy odgruzowaniu 
Monarchium.
Jako mierniczy miął możność penetrowania w terenie 1 dzięki jego różnym 
kontaktom miał możność służenia sprawie bez reszty* M,l* miał kont akt 
z pewnym Inżynierem Lewandowskim, który pracując w Zakładzie "VI" 
który znajdował się w lasach pod Łaskowlcami* Z tąd odbierał sporadycz­
nie cenne rysunki*
Nie wiadomym mi są szczegóły jego praoy 1 kto byli jego współpracownicy* 
Jak już zaznaczyłam, mąż był w ścisłym kontakcie z płk Chylińskim 
1 mjrem Grussem a przy tym był bardzo skrytym 1 nawet zemną o szcze-

fółach swej praoy nie rozmawiał - był człowieklemszlachetnym 1 prawym 
zawsze gotowy do pomocy - bez reszty oddany Sprawie. *

Jeszcze po wojnie odbywały się u nas sporadyczne zebrania, na których 
uczestniczyli a.l.płk Janusz Pałubickl, Michał Szulc, płk Chyliński 
mjr Gruss.
Po aresztowaniu wymienionych pfczez UB 1 długiej Ich odsiadce w wię­
zieniu w Gdańsku, wszystko się odpadło - wiem tylko, że mąż, mając 
kontakty a Gdańsku#od§sa&śs$~płk Chylińskiemu *  gdy tem wrócił z wię­

R e l a c j a  z a  m ę ż a

żenia dowWy jazdu sfo
irian Gendaszek zmarł nagle w Lemborku w 1952 roku*-

Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 19#4 roku *»al
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z a u i ę ż a

G e n d a s z e t c  M a r i a n  

urodzony o gruu^ia 190o roku w Poznaniu
matka Marta Bylska - ojciec Antoni, urzędnik Dyrekcji PKP w Poznaniu - 
był kierownikiem biura Wojskowego. Mależał do organizatorów Powstania 
Wielkopolskiego i jego uczestnikiem.
Po wkroczeniu Niemców w rpku 1939 £o Poznania, przybyła do jego mieszkani 
na Synku Łazarskim grupa oficerów Gestapo i tam z miejsca został przez 
nich w nieludzki sposób zbity i skopany tak, że jego zwłoki £rzeba było 
wrolowaó na prześcieradło.
Po studiach pracował do roku 1937 w Dyrekcji PKP w Poznaniu.
W roku 1930 ożenił się z Franciszka Płąchocką z Bydgoszczy.
Do Bydgoszczy przeniósł się w roku 1937 pracując w Magistracie Byd­
goskim w Dziale Pomiarów Miasta jako mierniczy.
Po wkroczeniu niemeów do Polski, angażował się wszechstronnie w pomocy 
ukrywającym się żołnierżom. Miał na szczęście lojalnego Baurata jako 
szefa. Dzięki jego wstawiennictwu nie musieliśmy opuszczać swego 
ówczesnego mieszkania w centrum miasta.
Kiedy mąż zetknął się z dowództwem .&K nie wiem. Oddał swoje mieszkanie 
do dyspozycji Dowództwu Pomorskiego Okręgu AK., współpracując ścisłe 
z płk Józefem Gh ylińskim ps "Piotr", "Kekim", "Wicher" i mjrem Józefem 
Grussem ps "Stanisław". Komendantem na miasto Bydgoszcz oyłZygmunt 
SzatkowSKi - w Sekcji Kobiet Urszula Klunderówna.
Tu odbywały się narady, spotkania i pracował sekretariat, który był 
pod dowództwem Henryka Gruetzmacnera i współpracy Jadwigi Derudzkiej 
i jego żony, aż do p kwetnia 1944- roku, po aresztowaniu jego żOny 
Franciszki - on sam w tym czasie przebywał w Bawarii przy odgruzowaniu 
Monarchium.
Jako mierniczy miał możnosC penetrowania w terenie i dzięki jego różnym 
kontaktom miał możność służenia sprawie cez reszty. M ,i. mia£ kont akt 
z pewnym inżynierem Lewandowskim, który pracując w Zakładzie "VI" 
który znajdowa£ się w lasach pou Laskowicami. Z tąa odbierał sporadycz­
nie cenne rysunki.
Nie wiadomym mi oą szczegóły jego pracy i kto byli jego współpracownicy. 
Jak juz zaznaczyłam, mąz Dył w ścisłym kontakcie z płk Chylińskim 
i mjrem Grussem a przy tym był oardzo skrytym i nawet zemną o szcze­
gółach swej pracy nie rozmawiał - Dył człowiekiemsziache-cnym i prawym 
i zawsze godowy do pomocy - bez reszty oddany Sprawie.
Jeszcze po wojnie odoywały się u nas sporadyczne zeorania, na których 
uczestniczyli tu.i.pik Janusz jrałubicki, Michał Szulc, płk Chyliński 
iujr Gruss.
Po aresztowaniu wymienionych przez UB i długiej iuh odsiadce w wię­
zieniu w Gdańsku, wszystko się odpadło - wiem tylko, że mąż, mając
kontakty w adańoŁeu. dopomógł płk Chylińskiemu - gdy tem wrócił z wię-

Kanad:y. —z ienia-do wWy jazdu 
iilarian Gendaszek zmarł nagle w Lemborku w 195^ roku.-

'T^rapciszkj
Bydgoszcz, dnia 1p czerwca 1̂ 94- roku L ^  jl0 /]O [/
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3
R e l a c j a z a m ę ż a

G e n d a s z e k  M a r i a n  

urodzony 8 grudnia 1906 roku w Poznaniu
matka Marta Rylska - ojciec Antoni, urzędnik Dyrekcji PKP w Poznaniu - 
był kierownikiem biura Wojskowego. Hależał do organizatorów Powstania 
Wielkopolskiego i jego uczestnikiem.
Po wkroczeniu Niemców w rpku 1939 do Poznania, przybyła do jego mieszkani 
na Rynku Łazarskim grupa oficerów Gestapo i tam z miejsca został przez 
nich w nieludzki sposób zbity i skopany tak, że jego zwłoki ftrzeba było 
w rolować na prześcieradło.
Po studiach pracował do roku 1937 w Dyrekcji PKP w Poznaniu.
W roku 1930 ożenił się z Franciszka fiiąchocką z Bydgoszczy.
Do Bydgoszczy przeniósł się w roku 1937 pracując w Magistracie Byd­
goskim w Dziale Pomiarów Miasta jako mierniczy.
Po wkroczeniu nlemców do Polski, angażował się wszechstronnie w pomocy 
ukrywającym się żołnierżom. Miał na szczęócie lojalnego Baurata jako 
szefa. Dzięki jego wstawiennictwu nie musieliśmy opuszczać swego 
ówczesnego mieszkania w centrum miasta.
Kiedy mąż zetknął się z dowództwem AK nie wiem. Oddał swoje mieszkanie 
do dyspozycji Dowództwu Pomorskiego Okręgu AK., współpracując ściśle 
z płk Józefem Ch ylińskim ps "Piotr” , "Rekim", "Wicher" 1 mjrem Józefem 
Grussem ps "Stanisław". Komendantem na miasto Bydgoszcz byłZygmunt 
Szatkowski - w Sekcji Kobiet Urszula KIunderówna.
Tu odbywamy się narady, spotkania i pracował sekretariat, Który był 
pod dowództwem Henryka Gruetzmachera i współpracy Jadwigi Derudzkiej 
i jego żony, aż do 3 kwetnia 1944 roku, po aresztowaniu jego żOny 
Franciszki - on sam w tym czasie przebywał w Bawarii przy odgruzowaniu 
Monarchium.
Jako mierniczy miał możność penetrowania w terenie 1 dzięki jego różnym 
kontaktom miał możność służenia sprawie bez reszty. M,i. miał kont akt 
z pewnym Inżynierem Lewandowskim, który pracując w Zakładzie "VI" 
który znajdował się w lasach pod Laskowicami. Z tąd odbierał sporadycz­
nie cenne rysunki. a
Nie wiadomym mi są szczegóły jego pracy i kto byli jego współpracownicy. 
Jak już zaznaczyłam, mąż był w ścisłym kontakcie z płk Chylińskim
i mjrem Grussem a przy tym był bardzo skrytym 1 nawet zemną o szcze-

fółach swej pracy nie rozmawiał - był człowlekiemszlachetnym 1 prawym 
zawsze gotowy do pomocy - bez reszty oddany Sprawie. *

Jeszcze po wojnie odbywały się u nas sporadyczne zebrania, na których 
uczestniczyli m.l.płk Janusz Pałublcki, Michał Szulc, płk Chyliński 
mjr Gruss.
Po aresztowaniu wymienionych pfczez UB i długiej ich odsiadce w wię- 

^  ‘ “  że mąż, mając

Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1994 roku

tem wrócił z wię-
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I n f o r m a t o r
At'" kS&lA&Os h

dla K o m e n d y  A r m i  K r a j o w e j  P o m o r z e  

M a r i a m G e n d a s z e k

urodzony 8 grudnia 1906 roku w Poznaniu - matka Marta z d. Bylska - 

ojciec Antoni - urzgdnik Dyrekcji PKP w Poznaniu był powstańcem 

wielkopolskim. Po wkroczeniu Niemców do Poznania w roku 1939 roku 

został przez GESTAPO w bestialski sposów zamordowany.

Po ukończeniu studiów pracował do roku 1937 w Dyrekcji PKP w Poznaniu.

W 1930 roku ożenił się z Franciszką Płąchocką z Bydgoszczy.

Do Bydgoszczy przeniósł sig w roku 1937 pracując w Zarządzie Miejskim 

jaka mierniczy w Dziale Pomiarów Miasta.

Po wkroczeniu Niemców do Polski angażował sig wszechstronnie w po­

pracował ściśle z płk Józefam Chylińskim ps "Sęp" i mjrem Józefem 

Grussem ps."Stanisław” . Oddał swoje mieszkanie przy ul Sw Trójcy 3 

"3x3” - do dyspozycji dowództwu Pomorskiego Okrggu AK. Tu odbywały 

sig narady, spotkania i pracował Sekretariat.- aż do kwietnia 1944 

roku, po aresztowaniu jego żony Franciszki - on sam w tym czasie 

przebywał w Bawarii przy odgruzowaniu Monarchium.

Po ukończeniu wojn# pracował w Lemborku przy pomiarach Lotniska, 

gdzie zmarł nagle w Lemborku w roku 1952.-

mocy, ukrywającym sig przed Gestapo.

Kiedy zetknął sig zDowództwem AK nie wiem.

Bydgoszcz, dnia 15 sierpnia 1993 roku
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I i t o  r R a t o v 

dla K o m e n d y  A r m i K r a j o w e j  P o m o r z e

I  a f  i a o G e n d a s z e k

urodzony a grudnia 1906 roicu w Poznaniu - matka Marta z d. -śylska - 

o joieo Antoni - urzędnik Dyrekcji PKP w Poznaniu był powstańcem 

Wielkopolskim* ir© wkroczeniu Mieaieów do Poznania w roku 1939 roku 

został przez Gii&TAPO w bestialski sposów zamordowany*

Po ukończeniu studiów pracował do roku 1937 w Dyrekcji PKP w Poznaniu.

'W 1930 roku ożenił się z Franciszką Płąchocką z Bydgoszczy#

Do Bydgoszczy przeniósł sig w roku 193? pracując w Zarządzie Miejskim 

jak* mierniczy w Dziale Pomiarów Miasta*

Po wkroczeniu wierne ów do Polski angażował się wszechstronnie w po­

mocy, ukrywającym się przed Gestapo.

Kiedy zetknął się zDowództwem AK nie wiem.

Praeoiał ściśle z płk Józeffm Chylińskim ps "Sęp" 1 mjrem Józefem 

Grussem ps."Stanisław", Oddał swoje mieszkanie przy ul Sw Trójoy 3 

"j&J" ~ do dyspozycji uowództwu Pomorskiego Okręgu AK* Tu odbywały 

się narady, spotkania i pracował Sekretariat.- aż do kwietnia 1944 

roku, po aresztowaniu jego żony Franciszki - on sam w tym ozasle 

przebywał w Bawarii przy odgruzowaniu Lionarchiusu

Po ukończeniu wojny pracował w Lemborku przy pomiarach Lotniska, 

gdzie zmarł nagle w Lemborku w roku 1952.

Bydgoszcz, dnia 15 sierpnia 1993 roku
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